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Fabryka fałszywych pieniędzy 


wykryta została na terenie Częstochowy. — Łodzia- 
nin na czele bandy. — Fałszywe 2-złotówki. trudno 
było odróżnić od autentycznych 


Częstochowa, 2 marca 

Od dłuższego już czasu kursowały na 
terenie Częstochowy fałszywe monety | 
dwuzłotowe. Policja nie była w stanie 
wykryć kolpotterów, ani fabryki falsy- 
fikatów. 

Wreszcie przed kilku dniami właści- 
ciel małego sklepiku na jednej z ulic 
zwrócił uwagę na jakiegoś mężczyznę, 


nych 100 złotych. Wywiadowcy urzędu |ż 
Śledczego udali się do mieszkania Anto- 
niego Walczaka i dokonali szczegółowej 
rewizji. 

W łóżku Antoniego znaleziono łyżkę 
wazową z resztkami stepionego metalu, 
pilnik i dwie torebki sody, 

Pozatem znalezione zakopane w 0- 
grodzie i w ubikacji na belce kilkaset 


który kilkakrotnie dokonał u niego drob- | szłuk fałsyfikatów. 


nych sprawunków, płacąc za każdym ra- 
zem dwuztotówkami. 


szywe, 
Wskazany mężczyzna został aresz- 
towany i odprowadzony do wydziału 
śledczego. Tu okazało się że jest to mie- 
szkaniec Łodzi, Jan Walczak. 
Oświadczył on, że przyjechai do swe- 
go brata, Antoniego. po odbiór pożyczo- 
UE WTC IS SZONTEOAIF M FO SZEPT RZEZEZO ZA! 


Delegaci fabryczni 


protest orzeciwkoreduk 
cji świa dczęń socialnych 


* Łódź, 2 marca. 


69 W. dniu dzisiejszym we wszystkich 
związkach zawodowych włókniarzy, od- 
będą się walne zebrania” delegatów fa- 
brycznych, zwołane specjalnie celem za 
jęcia stanowiska wobec projektowanej 
redukcji świadczeń socjalnych. 

Na -zebraniach delegaci fabryczni 
RCW memorjał do rządu, w którym 
prosić będą o wstrzymanie zapowiedzia 
nych redukcji i niewprowadzanie ich w 
życie, albowiem w chwili obecnej sytu- 
acja robotników jest bardzo zła i redi 
cje świadczeń mogą ją jeszcze bardzie; 
pośorszyć. 


„Jak ustalono, Jan Walczak pracował 
w jednej z łódzkich firm, jednak gdy 


Jak się okazało, pieniądze te były fal- | okaza'o się. że z dopise się szeregu dia 


żyć, został aresztowany i skazany na rok 
więzienia, ` 

Po odsiedzeniu kary zaczął on fa!łszo- 
wać pieniądze i w Częstochowie obrał 
sobie. dogodny terén do puszczania ich 
w obieg. Również brat jego Antoni pod- 
rabiał pieniądze. 

Całą rodzinę Walczaków osadzono 
pod kluczem. 

Jak ustalono, fabrykowali oni dziennie 
15 sztuk falsyfikatów, przyczem podro- 
ohe pieniądze trudno było odróżnić od 
"rawdziwych, 


Sirana skutki wybuchu 


pocisku artyleryjskiego: 


— Ojciec zabity, dzieci 


cięzko ranne 


„ Lublin, 2 "marca. 

Onegdaj wieś Krżyczew była 
scem okropnego wypadku. 

Mieszkaniec tej wsi 45-letni Stefan , 
Meleszko znalazł na swojem polu po- 
cisk artyleryjski, który widocznie znaj- 
dował się-.tam jeszcze od CZASÓW - woj- 
ny. 
| Maleszko zabrał pocisk do domu. 
i Tutaj, nierozważny wieśniak począł ma 
| npulować pociskiem, -chcąc go roze-| 
brać. W trakcie ostukiwania pocisku | 
młotkiem nastąpił straszny wybuch, któ. 
ry rozerwał w kawałki Meleszkę, zaś; 
obecne przy tem dzieci jego, 10-letni 
Tan, 9-letnia Antonina i 7-letnia Stefania, 
ostały ciężko ranne. 

W stanie beznadziejnym przewiezio- 


Aresztowanie urzędnika więziennego) 


który sprzeniewierzył 13 tysięcy złotych. — 


— go 


Futomic zieciała specjalna komisja śledcza. 


Katowice, 2 marca 
"Wielką sensację wywołała w Kato- 
wicach wiadomość o aresztowaniu ase- 
sora więziennego Michała S. 
S. aresztowany został z pole- 


cenia prokuratora przy sądzie okręgo- . 


wym dr. Tokarskiego. Powodem are- 
sztowania było sprzeniewierzenie 13) 
tysięcy zł.. dokonane przez S. na szko- 
dę skarbu państwa. 

W celu dokładnego zbadania ytych 
nadużyć, przyjechał specjalnie z War- 
szawy inż. Skibiński. 

Wedle krążących pogłosek, nadużyć 


tych dokonał S$: w dziale gospodarczym 


którego był zarządzającym. 
S. otrzymywał drzewo. 
więźniowie wyrabiali meble. 


Kiereński zaproszony |nia 
do Wilna 


Wilno, 2 marca. 
Emigranci rosyjscy: w Wilnie, wysłali 
zaproszenie do" b. prezesa tymczasowe- 
go rządu wszechrosyjskieśo, Kiereńskie- 


z którego 
Za swą 


| pracę otrzymywali oni zapłatę z skarbu 


ne zostały .do szpitala, gdzie. walczą ze 


kier |śmiescha, 


O sile wybuchu świadczy fakt, że 
wnętrze izby zostało cąłkowicie znisz- 
"czone; | 
ZE Z PM 

Łódź, 2 marca, 

(dg) Dziś w nócy doniesicho policji o 
tajemniczym zgonie. Przed domem przy 
ulicy Orlej 18, Jan Woźnicki, powraca- 
jąc z miasta, załoczył się nagle i man 
na ziemię, tracąc przytomność. 
koron dozorca domu, Woźnicki nie 

dawał już żadnych oznak życia. 
| Pogotowie, które następnie wezwa- 
no, zdołało jedynie stwierdzić zgon. — 
Przyczyny nagłej śmierci do tej pory nie 
ustalono. Zwłoki prawdopodobnie zosta 
ną przewiezione do prosektorjum, w ce- 
lu dokonania sekcji. 


w Czechosiowacji SOhtaierzy 
w Rieniczech 7 fenigów, 
w Gda: sku 10 fen. gdańskich 


Piłsudski 
Lwowie 
w drodze do Śłiusnnziamii 
Lwów, 2 marca. 

We wtorek wieczorem przejeżdżał 
przez Lwów w drodze do Rumunji Mar 
szałek Józef Piłsudski, któremu, jak 
wiadomo, towarzyszą w podróży na po 
łudnie pułk. dr. Woyczyński i kapitan 
Lepecki. 

Po. przybyciu pociągu warszawskie- 
go na dworzec, wagon doczepiono do 
pociągu bukareszteńskiego. 

Na dworcu nie było żadnych oficjal- 
nych uroczystości. "Podróż: Marszałka 
odbywa się jn cognito: 


200. domów u w Łodzi 


ma być skanalizówanych. 
do I czerwca . - 
Łódź, 2 marca. 

(it) W. dniu 20 lutego b. r. upłynął 
termin, wyznaczony przez magistrat dla 
200 właścicieli nieruchomości w Łodzi, 
przymusowego skanalizowania swych 
posesyj. Na tę liczbę tylko 20 właścicieli 
domów przyłączyło swe posesje do sieci 
kanalizacyjnej. 

Ponieważ w chwili obecnej. magistrat 
nie posiada odpowiednich funduszów, by 
sąmemu skanalizować te domy na koszt 
ich właścicieli, a nadto okres zimowy 
nie sprzyja prowadzeniu robót — zarząd 
miasta zawiadomił właścicieli nierucho- 
mości, iż przedłuża termin skanalizowa- 
nia domów do dnia 1 czerwca b. r. 

O ile da tego terminu właściciele wy 
mienionych domów nie przyłączą ich do 
sieci, magistrat uskuteczni pracę we 
własnym zakresie i obciąży kosztami 
właścicieli domów. 


Marsz. we 


s 


Tajemnica dr. Gagatka 
ftiotelefonomał dopolicji? 


Lwów, 2 marca 

Sprawa. dra Gagatka zaczyna nabie- 
rać posmaku skandalicznej sensacii, 

Oto, jak stwierdzono, wiadomość. te- 
lefoniczna, wysłana w ubiegłą sobotę do 
policji do Lwowa z Lipska o rzekómem 
aresztowaniu tam ścigancgo (a, 
polegała prawdopodobnie na rozmyśl- 

nej mistyfikacji. 

Wynikałoby z tego, że ktoś, komu 
ra tem zależało, wiedząc. że wiadomość 
ta dostanie się do prasy, użył tego środ 
ka, by ostrzeć dra Gagatka o grożącem 
mu niebezpieczeństwie. 

Sprawa jest przedmiotem dalszych 

Ap SOA, zarówno policji, jak i władz 
Y | sądowych. 


zamach samobójczy 

(d) W mieszkaniu przy ul. Nowej 34, w celu 
samobójczym napiła się sublimatu Stanisława 
Kleprzakowska. Desperatkę w groźnym stanie 
przewieziono do szpitala. Przyczyna rozpacz- 
liwego kroku — brak środków do życia. 


Krwawa wałka z przemylnikami 


Skonfiskowano kontr: bindę, wartości 13 tys. złotvch 


Wilno, 2 marca 


państwa. Meble te S. sprzedawał i pie- Straż graniczna K.O.P., obok zaścian 


niądze zatrzymywał dla siebie. - 
„Ponadto otrzymywane od państwa 

drzewo przerabiał on na t.zw. drzewo 

łupkowe, które również sprzedawał. 


| 


a Nizele, zauważyła bandę przemytni- 
ów. 

Strażnicy osypani zostali « gradem 
kul przez przemytników, którzy rzucili 


się do ucieczki. Jeden z wozów wpadł 
do przerębla. 

i Trzy furmanki z bronią i towarami 
zostały zatrzymane, dwie uciekły na 
Litwę. Skoniiskowano towar wartości 


13.000. zł. 


Katastrofa na przejeździe kolejowym 


Pijany wieśniak wraz z wozem wpadł pod prze- 
jeżdżający pociąg. — „Chłop i koń zabici | 


Lublin, 2 marca 
Onegdaj 28-letni Franciszek 4agajew 
ski, mieszkaniec wsi Targówka, poje 
chał na targ do Chełma w celu s rzeda- 
ja krowy 'i kupna kilku sprzętów gos- 
ikih 
Gdy Zagajewski załatwił już swoje: 
interesy, spotkał znajomego, który na- 
mówił go na „kieliszek“. 
| -W szynku zabawił Zagajewski oko- 
ło trzech godzin, poczem wy stam- 


go z prośbą o przybycie do Wilna w ce- „ky zupełnie pijany. 
lu wygłoszenia tu odczytów. 


Resztkami sił wdrapał się na sanie, 


pociągnął za lejce i i zwalił się jak kłoda! 
na siedzenie, zasypiając natychmiast, 

Koń, chociaż . nie. kierowany, szedł 
naprzód znajomym szlakiem i byłby za- 
pewnie dowiózł swego pijanego pana do 
wsi, gdyby pociąg osobowy, . idący z 
Brześcia do Chełma, spóźnił się o kika 
minut. 

Kiedy maszynista, prowadzący po- 
ciąg, Nikodem Żiółkiewicz ujrzał na prze 
Ag kolejowym w odległości 5 klm. 

Chełma, sanie i leżącego na nich chło 
ef począł syśnalizować. Niestety pija-' 


ny Zagajewski nie słyszał i lokomotywa 
z całym impetem wpadła na sanie, któ- 
re zostały doszczętnie zdruzgstane. Koa 
został na miejscu zabity, zas  Fraaci- 
szek Zagajewski uległ pęknięciu czasz- 
ki i zmarł po 15 minutach, przed, przyby 
ciem pomocy lekarskiej. 

Wdrożone natychmiast dochodzenie 
nie ujawniło winy maszynisty, natomiast 
stwierdziło, że Zagajewski padł oliarą 
własnej nieostrożności, Pozostawił on 
młodą żonę i dwuletnie. dziecko, 
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Sanny took jadą do čuropy.-- Miss dfźbieta opuszcza 
matkę i siostrę.--Owie żałobne depesze 


sensacyjna afera na Jasmym 


Nagła śmierć miss Elisabeth Cook! odbywała skomplikowaną kurację, star: | Yazaiutrz większą suma nadeszła do 


zaintrygowała w najwyższym stopniu sie 
ry międzynarodowej elity finansowej, 
która zwykle w porze zimowej daje so- 
bie rendez vous na Jasnym Brzegu. Jest 
to towarzystwo równie ekskluzywne co 
arystokracja. Ci ludzie znają się, spoty- 
kają się co rok prawie w Monte Carlo, 
w Cannes, w Nicei i ostatecznie, z wło- 
skiej strony, w San Remo, spędzają kil- 
ka tygodni zimowych w tych kwitną- 
cych o tej porze stronach, by potem po 

ofczonym „season” wrócić do NE 
ża, Londynu, u, a niekiedy i do 
Berlina. O sta, że nie brak śród 
nich i amerykanów, lecz amerykanie to 
ptaki przelotne. Dziś są, a jutro ich nie- 
ma: nie stanowią oni tego kośćca towa- 
rzystwa bogatych ludzi, jak europej- 


czycy. 

Miss Elisabeth Cook była córką zna 
nego miljonera bostońskiego, podróżo- 
wała samotnie, tak się obecnie prakty- 
kuje wśród bogatych amerykanek — na 
pokładzie wielkiego parostatku „Chine- 
se Prince". Statek mijał cieśninę Gibral- 
taru, gdy 23-letniej miss Cook podano 
depeszę radjową. Depesza pochodziła od 
narzeczonego młodej podróżniczki — in 
o kiej Jerzego Arnolda, również z Bo- 
stonu, Miss Cook odczytała depeszę i 
padła zemdłona. Zmarła po kilku godzi- 
nach nie odzyskawszy przytomności. 

Do grona najszczęśliwszej bodaj war 
stwy ludzi w całym świecie, do zwarte” 
go króga bogaczy, którzy na Riwierze i 
we Włoszech, pod uśmiechniętem słoń- 
cem południowem spędzają czas jak bo- 
ze na Olimpie — wdarła się śmierć. 

ierć nieoczekiwana, nagła i tajemni» 
«cza. Bowiem jak chcą koniecznie wi- 
„dzieć pisma francuskie, angielskie i ame 
rykańskie, śmierć Miss Cook nie była 


sza — typową ekfien Pyóra „girł” ame! Neapolu, równocześnie jednak przybyła 
rykańska — nie uprzedzając ani matki, depesza od inżyniera Arnolda — narze- 
ani siostry, podniosła z jednego z ban- |czonego Elżbiety, wzywająca ją do nie- 
ków wiesbadeńskich całe pieniądze, ja- |zwłocznego powrotu do Bostonu. 
kiemi dysponowała cała rodzina i wyje- Czwartego lutego, miss Cook starsza 
chała, przynaglona wezwaniem narzeczonego, 
Miss Elżbieta podróżowała po Niem- | odpłynęła z Neapolu do U. S. A. Zajęła 
czech, była kilka dni w Berlinie i wróci: | kabinę pierwszej klasy na pokładzie 
ła do Neapolu, który wywierał na niej| „Chinese Prince", Statek zbliżał się już 
wpływ wręcz magnetyczny. do Gibraltaru: widać już było mury 
lżbieta napisała do matki dopiero obronne, gdy amerykance wręczono de- 
wtedy, gdy przegrała poważną część | peszę iskrową. 
ch pieniędzy, jakie zabrała z Wiesba- | Miss Cook przeczytała depeszę i pa- 
en. Zamiast odpowiedzi, otrzymała | dła zemdlona: dowiedziała się, że jej na 
miss Elisabeth Cook telegram donoszą- |rzeczony zmarł na udar serca. Wypadki 
cy, że matka jej jest śmiertelnie chora. |na pokładzie opisywaliśmy już wyżej. 
Córka szykowała się do drogi doj Ciała jej oddano władzom w Gibralta- 
Wiesbadenu, lecz ponieważ była bardzo | rze. y 
niespokojna, zadepeszowała przed wy- Matka, powiadomiona o śmierci cór: 
ki, zatelegrafowała do Bostonu, Ku 


jazdem, prosząc o dalsze wiadomości. 

Okazało się, że depesza jest slingowana. | swemu przerażeniu odpowiedź nadeszła 

Pani Cook przybyła po kilku dniach do jod inżyniera Arnolda. Inżynier donosił, 

Neapolu: była zdrowa jak rydz. że jest zupełnie zdrów i żądał wyjaśnień 
Matka i córka przeprosiły się i za- | Nie wierzył, by jego narzeczonej coś się 

telegrafowały do Bostonu po pieniądze. stać miało. Niestety, druga depesza z 


=» PZEGU 


„Gibraltaru, potwierdziła żałobną wieść. 
| Zrozpaczona matka udała się da Gi- 
braltaru i zażądała sekcji zwłok córki. 
Okazało się, że miss Cook została otruta 

Dochodzenie policyjne wykazała co 
następuje: 

Depesza z wiadomością o śmierci in- 
żyniera Arnolda została nadana przez 
miss Helen James. W walizie zmarłej, 
znaleziono pierwszą depeszę, donoszącą 
o śmierci pani Cook. I ta depesza, jak 
się okazało, była nadana przez miss Ja- , 
mes. 

Zajndagowana przez władze śledcze, 
matka zmarłej nie umiała, a raczej nie 
chciała dać bliższych określeń co do ta 
jemniczej miss James, która to z jedne- 
go, to z drugiego miasta nadawała owe 
tragiczne depesze. 

Inżynier Arnold twierdzi, że w całej 
tej okropnej mistylikacji, chodzi o wiel- 
ki spadek po zmarłej Elżbiecie Cook i 
że miss James jest bliską krewną Coo- 
ków, — Wyjaśnienia całej sprawy do- 
tychczas brak. (g) 


Córka Ewa Tołsioja 


zorganizowała w Paryżu akademię malarską. —Profesorami 
są wybitni artyści rosyjscy 


Paryż, w lutym. 


| giego, W 
(y) Wśród emigrantów rosyjskich, 


oknach wystawowych malych 
intynmych barów iŚnią baterie fajanso- 


odziedziczyła zamiłowanie do malar- 
stwa — przebywałam w Moskwie, Wia 


l zamieszkałych w Paryżu, do najbardziej wych butelsk, w których mienią sig wszy- dze sowieckie odnosiły się z wielkiem 


interesujących postaci należy nlewątpli- stkiemi kolorami tęczy norweskie i ho- uznaniem do dzieł mego ojca. Stosunek 
wie hrabina Tatjana Tolstoj-Suhokin, naj- tenderskie wódki, ulubiony trunek bohe- ich do mojej osoby był zupelnie popraw. 
kochańsza córka genialnego pisarza i my artystycznej; w zakurzonych skle- ny. niejednokrotnie nawet przyczyniłam 
ozola Lwa Tolstoja, Podobieństwo jej do pach nabyć można ramy do obrazów, „się do uratowania mych przyjaciół przed 
zmakkomitego pisarza jest wprost uderza- akwatelowa i olejne farby. płótno, papier, prześladowaniem władz i niejednemu 


jące, jest. Ota żywym portretem swego i inne narzędzia szlachetnej sztuki ma- , umośliwiłam ucieczkę, Wreszcie po wie- 
sławnego ojca. W jednem z pism zante- larskiej. li trudnościach udało mt stę uzyskać tak 
szczony został wywiad z Tatjaną Tołstoj, Tutaj założyla hrabina Tatjana Tot- upragniony „propusk” i w r. 1925 prze- 
która w Paryżu założyła akademię ma- sfoj na pierwszem piętrze starożytnego kroczyłam granicę rosyjską. Podobnie, 
larską. |o szerokich oknach pałacu akademię ma- iak większość moich rodaków, utartym 
1 , SZE — Spotkałem ją — pisze autor wy- larską dla swych redaków. szlakiem poprzez kraje europejskie przy» 
| dziwnej historji, jakby wyjętej ze scenar wiadą-w samem sercu dzielnicy Mont-y — W pierwszym okresie po przewro- bylam do Paryża. W każdem mie:cie, 
| jusza sensacyjnego filmu: parnasse'u, gdzie ulice sprawiają maa | ię bolszewickim — opowiada hrabina, w którem zatrzymywałam się no drodze, 


"śmiercią naturalną, a depesza iskrowa, | 
| „nadeszła na pokład stat noszącego | 
niezwykle egzotyczne miano „Książę | 
I Chiński' — była sfałszowaną. | 
j! Posluchajmy, jakie są szczegóły tej 


W t. zw. „wielkiem" towarzystwie nie korytarzy i przejść, które prowadze 4 tóra przez dlugie lata była sekretarką wysiaszałam odczyty o mym ojcu, ilge 
amerykańskiem (od 200 tysięcy dolarów od jednego atelier malarskiero da dru- swego ojca i naiprawdopodobniej po nim strowane przezroczami, 


majątku wzwyż) istnieje. niepisane pra- i 


Postuwiłem sobie za cel wydanie w 


wo, które każe każdej dorastającej pan- 

nie udać się przed zamążpójściem do 

Europy. Nazywa się to „Europe-Trip" i 

ten „Europe-Trip' jest jakby towarzy- 

ską, a przedewszystkiem materjalną ma 

wia każdej amerykańskiej panny na wy 
1. 


Gdy dwie córki miljonera Cooka — 
23-letnia Elżbieta i 21-letnia Luiza po- 
częły coraz bardziej stawać się panna» 
mi na wydaniu w całem tego słowa zna- 
czeniu, szanowny ojczulek pomyślał o 
tem, by córki pojechały do Starego 
Świata. Zwłaszcza, że Elżbieta była już 
zaręczona z inżynierem Arnoldem, mło- 
dzieńcem niezwykle „smart”, 

Na wiosnę, roku ubiegłego, wyjecha- 
ła pani k z obiema córkami przede- 
wszystkiem do Francji. Panie zatrzyma- 
ły się w jednym z najelegantszych hote- 
li, w jednej z najwytworniejszych miej- 


scowości kąpielowych, Jesienią, po krót | 


kich podróżach, zatrzymały się panie 
Cook w Neapolu. Stanęły w hotelu Cor- 
so Vittoria. Łatwo sobie wyobrazić, że 
tryb życia, jaki prowadziła matka z cór 
kami był zupełnie inny, niż naprzykład 
tryb życia kogoś z nas. Panie odwiedza» 
ły he Sash instytut piękności, który 
zwłaszcza z mamą k miał wiele pra- 
cy, brały udział we wszystkich balach i 
przyjęciach i bardzo często urządzały 
wycieczki, 

To życie u stóp Wezuwiusza, tak po 
godne jak niebo włoskie, przerwałó ma+ 
łe nieszczęście: Luiza Cook zachorowa* 


zwykle tajemtuiczego morderstwa. Wła- Dokładna ekspertyza dokumentów, znale 
dzóom ridało się wreszcie ustalić tożsa- zionych przy nieboszczyku, wykazała, iż 


|leziono trupa mężczyzny. 


'tym byl 33-letni wioch Giuliano Usubelli, 


Paryżu wszystkich dzieł mego ojca, — 
Z wielkiem ubolewaniem muszę stwieT= 
dzić, iż dotychczas brak jest pełnego 
wydania wszystkich dzieł w doskonałej 
formie. Olciec mój już 2a życia zrzekł 
się prawa autorstwa, gdyż nie cliciał on 
„ciągnąć korzyści materialnych ze swych 
prac, Na skutek tego żaden z wydawejw 
nie chce się zdecydować obecnie na sii+ 
nansowanie takiego wydawnictwa, Cho» » 
dzi o wydanie 80 tomów bezpańskiego 
majątku. Wydawca, któryby na tem cel 
wydał pokaźną kwotę mógłby się nara- 


Człowiek o trzech... kamizelkach 


(y) Policja paryska prowadzi od dłuż maskę pośmiertną ofiary zbrodni. Usu- 
szego czasu dochodzemie w sprawie nic- belli stwierdził. iż nie znał go zupełnie. 


mość ofiary zbrodni nie zdołano jednak byly to niezwykle zrecznie stalszowane 
wykryć ami osoby mordercy ani też wy- papiery. Jednak nie zdołano wyświetlić, 
świetlić motywów zbrodni. jakie motywy skłonić go mogły do sia!- 
W Clichy sous Bois pod Paryżem zna szowamia dokumentów nieznanego mu zu zié w przyszłości na nielojalną konku- 
Na potstawie pełnie człowieka. rencie. Ja ze swej strony domagam się 
Zostały wszczęte ponowne dochodze- jedynie, aby dzieła mego ojca ukazeły 
nia celem ustalema jego tożsamości, Wre się bez żadnych skrótów oraz aby tło- 
szcie dzieki odciskom palców zabitego maczenie ich nie nasuwalo naimniejszych 
skonstatowano, iż zabity nazywał się Or- zarzutów. Pertraktowałam już z całym 
urodzony w Albino. Przy trupie znałe- si Guido, który niejednokrotnie miał już szeregiem wydawców i mimo, iż narazie 
ztono również legitymację pewnego wiel- do czynienia z władzami bezpieczeństwa. |zabiegi moje nie zostały uwieńczone po- 
o stwa, gdzie zatrudnio» | W roku 1925 został om, jako obcy obywa |myślnym reztdtatem, nte tracę nadziei, 
ny był on od 1925 roku w charakterze me tel wysiedlony poza granice Francji, jed-|iż wda mi się osiągrąć mój cel. 
chanika Zwrócono się po bliższe infor- |nak wracał kilkakrotnie do Paryża i irzy Podczas mej działalności w charąk- 
macje do wspomnianej fabryki, Okazało krotnie był już skazany na karę więzie- 'terze malarki weszłam w kontast z sze- 
się, iż zabity na trzy dni przed tragicze mia. Sfałszowanemi papierami Usubelli regiem grup malarzy rosyjskich. Nasze 
nym wypadkiem został wymówiony, W ,postugiwał się od dłuższego czasu. najwybitniejsze talenty żyją obecnie w 
firmie miał on opinię bardzo pracowitego]  Przesłuchano szereg osób które znaj- Paryżu w skrajnej nędzy. Trudno po- 
i sumiennego pracownika. dowały się z nim w kontakcie. Zeznania ;prosłu dać wiarę, iż znakomity Samow, 
Afera ta przyjęła nagle zupstnie nie- | te dały wyniki wręcz niezwykłe. Okazało którego dziela wynelniają dwię olbrzy» 
spodziewamy obrót. Pisma w sprawie tei się, fż Orsi Guido, który pracował w rew mie kale w moskiewskiej Tretjakowskie] 
umieściły obszerne sprawozdania. Pew- nem przedsiębiorstwie: jako zwyczajny galerii, pędzi żywot nędzarza w mizer- 
nego razu do komisariatu policji przybył robotnik, dysponował olbrzymiemi suma- nej nieogrzewanej izdehce, Postanowiłom 
młody czlowiek, który oświadczył zdu- mi. Od czasu do czasu przerywał on pra wszystkich wybitnych artystów, zamie- 
mionemu komisarzówi, iż jest on tym sa- ce i odwiedzał luksusowe lokale nocne, szkałych w Paryżu zorganizować rra- 
mym osobnikiem, który został zamordo- |gdzie znany był pod nazwą „czlowieka gnac przyjść im z pomocą. Powołatam 
wany. Ponieważ nie chciano dać wyda trzech kamizelkach'. Posiadał on mia- do życia akedemję malarska, w której 


obdukcji zwiok stwierdzono, iż osobnik 
ten został zamordowany. Z znalezionych 
przy nim dokumentów wynikało, iż zabi- 


ła na zapalenie oczu. Lekarze zalecili tym niewiarogodnym zeznaniom, młody 
jej kdrację w Wiesbaden. Matka spako- jczłowiek okazał swe dokumenty które 
wała manatki, zapomniała nawet tego opiewały na nazwisko obywatela włos- 
dnia pójść do „Institut de Baute” i, wy- jkiego Giuliano Usubeili. Na pytanie ko- 
jechała do Niemiec. misarza, czy w ostatnich czasach nie 


Po kilkutygodniowym pobycie w Wies | skradziono mu dokumentów, zaprzeczył 
młodsza: miss Cook | kategorycznie. Wówczas pokazano mu 


badenię, podczas gdy 


-nowiejs jedną czerwoną, jedną żółtą i jed proresorami są znakomici malarze rosyj- 


ną zieloną kamizelkę, które w czasie scy. W akademii tej uczą się sztuki mia- 

swych wędrówek no nocnych lokalach larstwa mlode amerykarnki, szwedki i 

nosił na zmianę. Nowy tem szczegół na- | francuzki, Zorganizowaliśmy również 

daje niezwykłej tej aferze jeszcze Bar- | kursy wieczorowe, na które uczęszczaj 

dziej tajemnicze piętno rosyjscy szolerzy, robotnicy fabrycz 
i inwalidzi wojenni. 


Nr. 62 


Odroczeni 


służby wojskowej 
W jakich wypadkach poborowym 


przysługują ulgi 


(d) Ze względu na to, że poborowił 
bardzo często nie orientują się w przepi- 
sach, dotyczących odroczenia służby 
wojskowej, względnie jej skrócenia. wie 
lu z nich traci prawo do ulg, gdyż we 
właściwym czasie nie wnosi odnowied- 
nich podań do władz wojskowych. 

Gdy poborowy otrzymuje odmowną 
odpowiedź na podanie o odroczenie lub 
skrócenie służby wojskowej, ma prawo, 
w ciągu czternastu dni, licząc od następ- 
nego dnia no otrzymaniu odmownei taa 
zii, wnieść odwołanie do wojewódzkiej 
władzy wojskowej. 

Niedotrzymanie czternastodniowcezo 
terminu powoduje utratę prawa do dal- 
szego starania sie o ulgi. Data stemnla 
poczłowego nie wlicza się do tego ter- 
minu. 

Jeśli ostatni dzień czternastodniowego 
terminu przypada na niedzielę lub świę- 
to, ostateczny termin przypada  dopie- 
ro, nastepnego dnia powszedniego. 

Powiatowa władza administracji ds] 
gólnej. po wzupełnieniu zażalenia nowemi 
aktami, dotyczącemi całej sprawy, wzele| 
dnie po przeprowadzeniu dodatkowego; 
dochodzenia. kieruje zażalenie do wo- 
jewódzkiej władzy administracyji ogól- 
nej, która wydaje ostateczne decyzje. 

Wniesienie odwołania nie odracz:' 
wcielenia poborowego do wojska. ! 

Jak wiadomo, jedynym żŻywicielom: 
rodzin, przysługuje skrócona służba woj 
skowa. W tych wypadkach przeprowa- 
dza się badanie zdolności do pracy członi 
ków rodziny poborowego. 

Gdy władze pierwszej instancji nie 
przyznaja poborowemu praw jednego ży 
wiciela, w związku z przeprowadzonem 
badaniem członków jego rodziny. pobora 
wy również. ma prawo wnieść odwołanie 
do wyższej instanci reke ady 

Jeżeli odwołanie dotyczy członka: ra: 
dziny — kobiety, nie podłega ona "po 
wtórnemu badaniu lekarskiemu. 

Powtórne badanie kobiety zarządza 
komisia tylko w tych wypadkach. gdy 
opinia lekarska jest niejasna lub mało 
EASA EAA END ROWERZE EA ZZOZ DŁ) 
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URODZENI pod znakłem RYBY w. dniu 
2 tnarca, — posiadają charakter SPRAWIEDLI- 
wy, życzliwy i dobry, cechuje teli wola siina, 
rozważa. mają zdolności prawnicze lub do mie- | 
dycyny. Wierzą słowom. i obietnicom, przez co 
często narażają się na przykrości lub rozczara-| 
wanie, pomimo tego chętnie pomagala potrzebu- 
fącym. Maią wielkie aspiracje i iniciatywe, dzi 
ki czemu zaimą w przyszłości wysokie stąanowis 
ko kierownicze. Lubią idealne i dobrane towa- 
izystwo, inaczeł czują się skrępowani I nieza- 
dowolceni. Dzięki sumiennej i akuratnej pracy za 
bczpioczą sobie i ordzinie przyszłość, a w poży 
ciu małżeńskiem będą żyć szczęśliwie, zadówó- 
teni duchowo i zabezpieczeni materialnie. Będą 
pewien okres przechodzić dla siebie hniepomyśl- 
ny. a takowy wkrótkim czasie opanulłą, dzięki 
czemu starość swoją dostatnio zabezpieczą do 
końca życia 

Urodzeni pod wplywem RYBY — powinni 
wystrzegać się przemęczenia wzroku, gdyż ta- 
kówy posiadają słaby i są sklom i do zapalenia 
OCZU. 

Dla urodzonych 2 marca, Szczęśliwy mie- 
siąc wrzesień. daty dnia 8, 24. 25. kolor czarny 
z zielonym, jeko amulet - talizman ALEKSAN- 
DRYT  przynusi szczęście. 


Fod kołami sumochodu 

(d) Na szasie Zzietskiej nrajechany został 
przez samochód osobowy przechodzący przez 
jezdnię 24-letni robotnik Stefan Musiałowicz, za- 
mieszkały przy ulicy Glinianej 5. Musiałowicz 
doznat złamania ręki oraz 2 żeber, Rannego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala, Szofer 
korzystając z tego, że nikt nie był obccny w 
czasie wypadku zbiegł, Poszukiwania prowadzi 
za nim policja. 


Zslodu 


(d) Na ulicy Pomorskiej 5 zasłabła nagle bez- 
„robotna i bezdomna Otylia Kaut. Chorej udzie- 
Jil pomocy wezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wógo, który przewiózł ofiarę nędzy w stanie 
osłabionym do zbiorni miejskiej. 


—— LL. 2>)L m A A NN 


| ranki i poczymały się grzmocić, 
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a 
Rozporządzenie 


, Łódź, 2 marca. 
uzasadniona z punktu widzenia wiedzy) (i) Przed kilku dniami ukazało się 
medyczne. rozporządzenie porządkowe i sanitar- 

Ponowne badanie kobiety przepro- ne p. wojewody łódzkiego Jaszczołta, 
wadza wówczas lekarz delegowany |które obowiązuje wszystkich m'eszkań 
przez urząd wojewódzki lub cywilny ców naszego m:asta. Rozporządzenie 
szpital publiczny. W tych wypadkach to reguluje całokształt życia na ulicach 
bada się głównie stosunek, jaki zachodzi Łodzi, | 
pomiędzy określeniem stanu zdrowia da| W myśl tego zarządzenia nie wolno 
tej osoby. a procentową niezdolnością rzucać na chodniki nedopałków z papie- 
do pracy, ustaloną w poprzednim świa- rOsów, zapałek, pestek i ogryzków it. d. 
dectwie lekarskiem. Ponieważ na ulicach Łodzi niema koszów 

Zaznaczyć należy, że decyzje, powzię do Śmeci, wszystkie te odpadki należy 
te przez powtórną komisję lekarską, już narazie wrzucać do rynsztoków, które- 
nie podlegają zaskarżeniu. mi spłyną one z powierzchni ulicy. 


Pańska żona, . 
ma kochank 


Krwawy epilog sąsiedzkich zatargów 


(d) Od kilku lat już dwie młode są-| — Nie wierzę w to wszystko! Spraw- 
słacfxi, Kazimiera W. 1 Irena S., zamiesz- cizę jednak: a jeżeli to się okaże niepraw- 
kale przy ulicy Piotrkowskiej, walczyły dą, to pani wszystkie kosteczki policzę! 
zaciekle ze sobą, _., Pan W. nie powiedział żonie o rozmo 

O co im poszło — trudno było usta- wie z sąsiacką. i 
'ié. Podobno najważniejszą ' Przyczyną! Przez okres dwuch tygodni prowa- 
atargn była jakaś balja; czy snury, na dził dokładne śledztwo. Nie chodził na- 
xtórych się wiesza bieliznę. Sąsiadki wet do fabryki, wysławał godzinami 
same już zresztą nie pamiętały, z jakich trze” bramą čomu, w którym zamiesz- 
powodów się poróżniły, jKiwał, zasięgał informacyj u znajomych 

Z biegiem czasu jednak walka poczę- i n'sznajomwch i wreszcie doszedł , ó 
ła przybierać tak groźne rozmiary, że wniosku, że żomie absolutnie nic nie moż- 


| mężowie niewiast niejednokrotnie - mu- na zarzucić, 


sicli poreimować interwencję. . Wówczas idat się do swej małżonki 

Sąsiadki nie przebierały w śrokach. | powiedzial jej, co mu oświadczyła: są- 
Niekiody, gdy się przypadkowo spotyka siadđka, 
ty wzbrajały się w rondle, czy: żelazne! Pani Kazimiera sponsowiała z oburze- 
czę- nia. 
śośsiskdnak poszezałyc w ruch ostre ję-|- mr A.widziszi — krzyknęła. Teraz 
zyczki -ł' rozsiewały  majwstrętniejsze już sam się Przekonałeś. iaka to diablica, 
motkizeme gomońsniwe giri i Jta moja sąsiądeczka!„I.ty to iejspuświsz, 
Pewrogó dria pana W. zaczepiła na płazem! 
schodach pant Irena. — Nie, — odparł małżonek. Dam 

— Postenowitam paru wszystko Po~- jej taką nauczkę, że mile nopamięta! 
wiedzieć — rekta szeptem — Pańska ż0-| Tegoż wieczoru pan W. przez dłuż- 
na ma kochanka! Przychodzi do niej szy czas czatował na schodach na są- 
prawie ooriermie po mofudniu, edy pam siarl:ę. Gdy ja wrsszcie sp':tkał, doszło 
wracuie w fabryce. Czasami znów ona do grubszej awantury. Pan W, tak do- 
chodzi dn niego. Cały dom o tem opo-, tkliwie nofrrbowsł riewiostę. że musia- 
wiata. Wszyscy śmicjią się z bana. 10 dn niej wezwać Pogotowie. 

Pan W. zagryzł wargi i krótko odro- W r=znitacie nan W. stamał przed są- 
wiariał : dem. Skazano go na siedem dni aresztu. 


TEER RZEZ ZE ZOWY E T E ZZOZ RZZZRIÓ 


Diciec doniósł policji, 
że jego syn jesi złodziejem 


Sąd skazał młodzieńca na rok więzienia 


(d) 54-letni Bolesław Szymała, robot Szymała wreszcie zagroził synowi. 
nik łódzki, zamieszkały przy uL Gdań-|że go wyrzuci z domu, jeśli nie zwierzy 
skiej, już od dłuższego czasu podejrze- |mu się ze swego trybu życia, 
wał swego syna, Kazimierza, że zdoby- Nie dało to również żadnego rezul- 
wa pieniądze w nieuczciwy sposób. tału, | 

Kazimierz, liczący lat 24, od roku ni- Kazimierz w dalszym ciągu spędzał 
gdzie nie pracował i nie starał się na- | noce poza domem i starał się, by 
wet o zajęcie. Początkowo, gdy stracił | ce jaknajmniej o nim wiedzieli. 
pracę, chodził bez grosza przy duszy i Minęło kilka miesięcy. 
ciągle domagał się od ojca pieniędzy, Pewnego dnia stary Szymała zupeł- 
jednakże już po kilku miesiącach, zna- | nie przypadkowo dowiedział się, że jego 
lazł jakieś źródło dochodu. syn należy do jakiejś szajki złodziejskiej 

Przez cały dzień, jak dawniej, sie- dokonywującej w Łodzi kradzieży i z 
dział w mieszkaniu, Wieczorami nato* | tych źródeł czerpie dochody. 
miast wymykał się z domu, 8 oe Nieszczęśli robotnik przez całą 
o świcie, był stale pijany i mimo tosi noc nie zmrużył oka. Nie wiedział bo- 
miał jeszcze przy sobie pieniądze. RAE Sróż, 

Stary Szymała, człowiek z gruntu EPEE BONN OEN ry 


pozio nie: mógł . zaiełę" tego. Stana tej sprawie, gdyż znał go doskonale i 
— Skąd masz pieniądze? — pytał rozumiał, że nie potrafi go zmienić, 
ciągle syna, surowo spoglądając mu w| Po | głębokim namyśle postanowił 

oczy. wreszcie oddać go w ręce władz. 

— To moja rawa — wiadał — To będzie najlepsze! — medyto- 
mu zazwyczaj młodzieniec, — Nie wtrą- | wał. — więzieniu przynajmniej ' zro- 
caj się do moich interesów! zumie, że stał się wyrzutkiem społeczeń 

Szymała zaciskał pięści. Zdarzało się stwa. Może później będzie uczciwym 
często, że rzucał się na syna i wówczas człowiekiem. 
rozpoczynała się bójka. Awantury te li- | Młodego Szymałę aresztowano, na 
kwidowała stara Szymałowa, która sta- skutek meldunku jego ojca. Sąd skazał 
rała się za wszelką cenę łagodzić niepo- [50 na rok więzienia. 
rozumienia domowe, á 


| 
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Lzystość i porządek W boczi 


p. wojewody Jaszezołlą 


przyczyni się do podniesienia 
wyglądu naszego miasta 


Blachy żelazne, szafy i t: d. trzeba 
w ten sposób ładować ną wozach. by 
przy przewożcniu nie powodowały one 
zbytecznego hałasu. Nie wolno trzepać 
dywanów. materaców, przewietrzać po 
Śścieli i bielizny w ekuach lub na balko- 
nach zewnętrznych, t. i. wychodzących 
na ulicę. E] 

Utrzymanie w należytym stanie Sa 
nitarnym jezdni i chodników należy do 
właścicieli domów, względnie do dozór 
ców domów. 

Sprzedaż uliczna w kioskach, Kö- 
szach, na stolikach. straganach i t. d. 

że się odbywać tylko po uzyskan'u 


może si 
odpowiedniego miejsca na chodniku, ód 
starostwa grodzkiego i magistratu. 
Miejsce to na chodniku nie może być 
szersze niż 3.45 metra. 

Wszelkie kioski. stragany, skrzynki, 
gablotki. żardinierki powinny być wý- 
konywane według wzoru, ustalonego 
przez magistrat. a to w tym celu. by 
możliwie uiednostajnić wygląd zew- 
nętrzny miasta. ja 

Na umieszczanie reklam świetlnych, 
godeł szyldów, skrzynek, latarń wysta- 
wowych należy otrzymać, z góry zez- 
wołenie magistratu. 


400 mieszkań 


wdrewnianyc domkach 
dla najbiedniejszych 
mw Lodzi 


; Łódź, 2 marca. 

(i) Jak się dowiadujemy. w roku bie 
żącym kontynuowana będzie w Łodzi 
badowa domów drewnianych dla naj- 
uboższej ludności miasta. |Iotychczas 
zbudowano = 16 domków które łąćznie 
mają około 200 mieszkańć'W*roku-bie- 
żącym zbudowana będzie dalsza seria 
domków 6 łącznej ficzbie 400 mieszkań, 
które zostaną oddane río użytku 400 Tó- 
dzinom. pozbawionym własnego dachu 
nad głową: 

W najbliższych dniach. w związku z 
tem, mag'strat róznocznie pertraktacje 
z ministerstwem spraw rohót publicz- 
nych i spraw wewnętrznych, celem u- 
zyskania w odpowiedniem czasie budul 
ca i kredytów na budowę tych domów. 


Sraśiczna śmierć Rofe- 
jorzm 

(a) Na stacji kolejor , w Łasku w czasie 
spinania wagonów dostał się między bufory 
'40-letni pomocnik. maszynisty Juliusz Reks 
zam. w Łodzi przy ul. Waryńskiego 16. Nig- 
szczęśliwy kolciarz zmarł przed przybyciem 
pomocy lekarskiej. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy. f 
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„ZA GODZINY“ (eny ziżane: zł. 1, 15012 


3 i rewelacyjny film z życia plutokracji amerykańskiej GRAJĄ: BILETY ULGOWE, 


CASINO 


Ostatnie dni. ważne na wszystkie miejsca, 
BORG +b 2 i Give Brook, Miriam Hopk'ns, Kay Francis "W CENIE 1 ZŁ. 
REA A DIRE ENKE Te N aiy An warea RLI ZEZEZEE R TZR R DORA 


Kosztem kolosalnego nakładu udźwiękowione w WERSJI POLSKIEJ 


„DWA SERCA BIJA W WALCA TAKT 


$ Porywająca N melodjami, najrozkoszniejsza operetka dżwiękowa wszvstkich czasów. 
Dziś I dni nast. Poczstek o godz. 3.30 po poł. 'Passe-vartout nieważne. 


I-szy DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


SPLENDID VI : 


Narutowicza 20 mas AKIELOLL ~ „M 
OSTATNIE DNI! | 


| Pierwszy 
dźwiękowiec 

ilusiruiqiy SRompitRo- 

i mwang © PEEGLIĘ AK 

(lu) Profesor dr. J. B. De Lee-w Chi- 


Salwa śm echu 


I 
W towarzystwie rozmawia się na temat cu- 


dów. Ktoś powiada: i 
— Wiecie państwo, będąc w Paryżu. stysza | Wa DENSE 
łem pewnego pianistę, który miał tylko jedną cago, który przez dłuższy czas studio- 
TEK Gns B. A 3 wał w Wieduiu jako członek „American 
Ogólny podziw. Tylko Kolasiński wcale nie > 5 Medical Association of Vienna“ przysłał 
jest zdziwiony. Gdy towarzystwo, ochłonęło z Dla młodzieży dozwolone! przed kilku diami 


Dramat nadludzkiej odwagi i wielkiej » 
misd W rol glonn: JACK BOLT, Pe wszy Him déw gkowy, przedstawia 


RALPH GRAVES i urocza Fay WRAY, jacy operacje; ; 
ar 8 Soi: 3 c który wyświetlany będzie w klinice u 


wielkiczo zdumienia, Kolasiński powiada: 

— To nic. W Pradze słyszałem pewnego 

śpiewaka, który: wcale nie miał głosu. 
** 

Kolasiński przechadza się ze swym przyła- 
clelem wzdłuż brzegu Wisły. Nagle z głębi rze-i 
czne] wyrywa się rozpaczliwy krzyk tonącego. 
Kolasiński zatrzymułe się I powiada: 


ZŁ, 1, 1. EQ i 2. ca jest nieewykle skompl kowany zab eg 
— Więc może się założymy?» Filmy gospodarsk e 


niw ersyteckiej. 
chirurgiczny. Wstęp na salę dozwolony 
jest tylko dla lekarzy į studentów z wy 
— Ja mówię, że on sobie sem da radę. 
— Dobra. O 10 złotych. | produłzużą wytwórnie 
from usie 


C:ny m e Treścią tego oryginalnego dźwiękow 
działu medycznego. 
-— Eeee, wątpię. — replikule przyjaciel. 
Zakład ubity, Stoją I patrza, Wtem jakiś PB T Ó f è fd f i 
trzoci przechodzień, chce się rzucić tonącemu ; 8 VELEL ER oimic UD M 2 Sie (lu) Wytwórnie francuskie wyprodu- 


na pomoc, lecz Kolasiński zatrzymuje go, woła- 
5: Efośsieiy mają cięższą pracę kowaly dźwiękowo-węchowycih". 
— E, tek. panie, nie można!.. Bez pomocy!... sat Ż BMĘŻCZY Żmi Chodźi fa n'etylko' a póuczchie jak sę 
H 
BE RDN BE SE d Jeszcze. przed kilku laty. toczyła się | rywa. pracy w, fabrykach,„narażaląc, ną, ma zotować, Jeez Fównieġ onpropagan: 
* ną łamach prasy ożywiona dyskusja naj szwank wlasne życie i przyszlegy žic- dę kuelmifrancuskiej.” :»3 r 
Kdlastńskt' est chory. Üde się do lekarza| teniąt, kdl.. l W f Imach tych widz ognia ia się 
kasy chorych. Lekerz opuksł i orzekł: | ćży Kobieta” powiiiha zajmiować się pras Niestety, w obecnej hw toa, dio. gotuje” Mazy i Pitcze: toži smakoty- 
— Weźmie pan trochę oleiku rycynowego i cą zarobitową, , myśleć o popiawie stosunków w tej ki, wzorowo „urządzone. kuchnie. przy- 
przejdzie... czy też strzec tylko domowego ogniska. dziedzinie. . Matki zadowolene są, gdy rządzanie potraw, »przybran e< stołów, 
— Panie doktorze. — oponuie Kole słóskk— | Dziś dyskusja ria ten temat byłaby bez | mogą znaleźć pracę, by móc wyżywić poczem następuje: opis zalet różnych 
Jestem przecie brzdzo strby... Ciagle mam wra, Celowa. Życe samo wydało wyrok w ļ|swe. dzięci. | win. konieków i likierów.' 
żenie, że nie dożyję do. jutra... tej sprawie. Kob'eta musi piacować na W dodatku kobiety, jako  . | Cenzura amerykańską -zapowiedzia: 
— Głupstwo, panie!.. Nic panu nie jest!.. |równi z mężczyzną. by uchronić całą tańsza siła robocza, ła już. że wytnie wszystk e sceny, ilu= 
I nazajutrz Kolasiński rzeczywiście umarł.| rodzinę od nędzy i głodu. bardz'ej są poszukiwane niż mężczyźni. strujące rozkosze pi trunków. 
A lekrrz kasy chorych opowiadał kolegom: Statystyki wykazują i udział ko-| Wiadomo przecie. że kobieta zadawala 
— Patrzcie, państwo... Oto ciekawy przy-| biet w Ameryce, Anglii, Niemczech, a śię płacą o 50 proc. niższą od zarobków (iu) Radak“ SR Tenacy Nowick', za 
kład tego, co chory może sobie wmówić.. nawet i niewyzkwalifikowanego robotn ka!... i angażowany został na stanowisko dyry 
s+ w Polsce. Liczne instytucje. op ekujące sę mat genta orkiestry symfonicznej w teatrze 


* 
Kolasiński jest ulany w sztok. Późną nocą 
wraca chwiejnym krokiem do domu. Na rogu 
zwracn się do dorożkarza: 


Według wykazów ubezpieczeni 'owych ką i dzieckięm. czynią starana, aby ul- „Roxy“ na Broadwayu. Teatr „Roxy“ 
w Kasach Chorych było u nas w roku|żyć pracującym fzycznie kobietom i za pos ‘ada 6.000 miejsc 1 należy do rzędu 
ubiegłym około 750.000 kobiet, zajętych: {pawn im przynajmniej ochronę. zdro- największych przybytków Melpomeny 


— Pa-pa-nie szanowny, czy m-m-mmo-może | W przemyśle średnim, w w'elkim prze- wia, w Ameryce. 
mi pan powiedzieć, któ-która właściwie go- myśle zaś pracowało 210.000 kobiet i Należy im życzyć powodzenia w'tej n s 
dzina? dziewcząt nieletnich. Jeżeli do tej licz-|pracy i osiągnięcia iaknaiwiększych re- (lu) Hans Iurkerman wystąpi wkrót- 
= Czwarta.. — odpowiada dorożkarz. by dodamy ilość kobiet i dziewcząt. pra| zultażów dla dobra olbrzymich rzeszjce w nowym filmi ep. t „Pieniądze zby 
— Czwarta... aha.. Czwarta w dzień, czy w| CUJACYCh w małych warsztatach, o- | ciężko pracujących kob'et. teczne*. 
NO-NOCY Że trzymamy olbrzymą liczbę 
— No, w nocy, nie widzi pan?... l że. kobiet, g: 
— Alia.. Racja.. Czwarta w nocy. A czy pracujących f.zyczii e. Ka BĘ a? E 185 
dziś, czy jutro?» Nie byłoby w tem ostatecznie nic GB rc Ba ra 1o.. i 
ss strasznego, gdyby praca ta pod wielu j. PROGRAM ROEE O RADIA RODZOBI 20.24, te. sobie literacki A z z b 
ż fe uP. à = ewski jo zwycięży se z, z ksią 
Mzciciowa chwali ślę przed ktmoszką? względami odpowiadała siłom i fizycz ŚRODA; dia 2.90 ski | Na tość WA | Tr. 


— Mój syn to jest strasznie  pracowity!... | nemu ustrojowi kobiet. Ale przeważn © 1145—11.55. Codz enny Przegląd Pray Polskiej. ha 10-_21.40: Arje operowe odśpięwa R; Umberto 
Takle. Strasznie lubi pracę!» Cały dzień przy- dzieje się tak. że kobiety spełniają w 


| Tr, z. Warszawy. poenti: Akomp. L. Urstein, AN feny: A 
glądałby się pracującym t. fabrykach roboty 1138—12. 19: Sygnał. czasu = Warszawy skat? 21 4 5: Tro fortepianowe zajkowsk:e> 
[SE OR CANE WA KA CERA NTO NY ardd ZY as Wież k: k odczyta= go (z ) w wyk. A. Catteralla, W. H 

najcięższe, oai wode TA Squire*a i 7 murdożka: Tr. z W-wy, 


rośramu na dzień bieža: 
obsługując krosną i pedałówki, dźwi- R 5: Muzyka z”piył ścąmofonowych fir- 


Dużuurzy amiek., gając olbrzymie ciężary i t. d. Wpływa 5 Ap ae. Piotrkowska 160 an A 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: to ujemnie w pierwszym rzędzie ną ich 1.315—1 rzerwa, pol cyjisy z. Warszawy, 
A. Potasza (Plac Kośc'clny 10). A. A ini pa R iani za odabia w zhacz 15,45—15.50: Gielda p'eniężna i komunikat dla | 2245—24 00: Spacer delektorowy pó Eurqpie 


E: Dodatek do Prasaweśo Dziena ką 
moreka 12). E. Millera (Piotrkowska 46) żeślugi i rybaków, Tr z W-wy. s: stacyj zag”an.). 


Radjowego. komunikat  metcorolog'czny i 


Evszłajna (Piotrkowska 225) Z. Gorczyckiego, NYM stopniu system nerwowy. 15.50—16.15: Piyty gramolonowe z W-wy. 
(Przejazd 59). G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). Ileż kob'et w czasie c'aży n'e prze- |16. ZY Komun P Państw, Urzędu Mych, AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Fiz i Państw Zw. Sportowego. 16.30. Daventry. Koncert symioniczny Z 
16 20—16.40: Odczyt, Tr. z W-wy. Bournemouth, 
ROMA wyp sukces królowej ekranu polskiego = SI Plyty, ajenwe DY $ 19.30. Budapeszt, „Hary Janos'—opera 
Z 5 10: Lekcja języka angielskiego. Trans- "Z 4 ipy . > 
oltana Kodaly'ego. Tr. z Opery Kró= 
lewskiej. 


misja z Warszawy, 
1710—1735: Nielogiczności językowe” — wy- 
AE Kac łakoci Tr ze Ryty 120. 00. Sztokholm, Koncert symfoniczny. 
once poludniwy w wyk | A 
PR. 3 Ormae le 2 wo ża 20.45. Rzym. Tr. opery z Teatru Króiew 
18. 30—19, 15: Roi tości, 
19.15—19.30: Komunikat [zby Przem.-Handlowej 


skiego. 
2 es odczytanie programu na dzień na- 


21.00. Wiedeń. „Orocsse" — słuchowisko 
R. J. Kreutzera. s 
-Man Kalendarzyk film, repartuar tea- 21.00. Londyn Regional, Koncert kame- 


i trów i pł ty. gramofonowe ralny w wyk. kwarżetu Virtuoso i Beli 
SANA EB, PAROWY Dziennik Radj, z W-wy, Bartoka. 
uma 2000—20.15: Feliton muzyczny. Tr. z W-wy. ta '21.20. Berlin. Koncert z udziałem Fran- 


20,15—20 55: Ac pieśni cygański: ej 
dramat miłości i poswięcenia mawcy: Tatiana Mazurkewicz (msopr) Mi- “ ciszka Osborna. 


to film p. t. 


> = chał cuna (skrzypce) i chór „Bogena“ 21.30. Strasburg, Korcsrt symfoniczny. 
premjera — już za kiika dni w Finie „SPLENDID“, pod kier, J. Siem'enowa, Tr. z Palais des Fetes. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. 


W Katowi.ach popełniono zagadkowe 
morderstwo (tiara zbrodniarzy padł wspól- 
właściniei fabryki chermkalii, Kanneniecki 
praz tego żona Stwierdzono. że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad domiosłym wyna- 
łazkiem. który miał spowododać przewrót w 
dziedzime produkci farh Zwłoki wykryto 
w opan.erzonym sabinecie  posiadającyln 
ezne dzwonki alarmowe i do którego nik: 
nie nmał prawa wstępu Z biurka skradziono 
dokumenty. dotyczace wyna'azku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego. Fryderyka B'atta. który po pe- 
wnym czasie umiera w szptalu dla obłąka 
nych. opętany kas mania prześladowcza. 

Z pozostaw. nego pamiętnika wynika. 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspói- 
mika. ale zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczka fabryk: 
zostaje jego żona. pani Ila. która raz już 
uciekła od -swego mcża z podejrzanym oso- 
bnikiem. niejskim Szarkiewiczem. < Osobnik 
ten porzucił ja jednak, gdy Biattowa stra- 
ciła środki do ży.ia. 

Stenotypisthą w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego hyla Jadzia Krzys'kówna, zaręcza 
na nieofi.ja nie z Kazikiem Fiaszkowskim 

Opiekunem Flaszkowskiczo bił Kamie- 
niecki. który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dvsponował iegn kapitałem w sumie 
inon dolarów. Po zabólstwie Kamieniec- 
kiezo okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia mawiązuie znajomość z detekti 
wem Czyńskim. który padernnie się wykr! 
cia sprawców  taiemniczegn morderstw: 
Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 


Pierścień*, dosktórcj: ma'cża*zawi i 
ści i włamywacze: 
Wnsiak: i -ihni SA 

Blattowa proptnuje Jadzi 
fazil zagranicę. 


„Klimczak, "S; ideák | stko się wyjaśni... | 
wspólny wy... , NIG zdażył jeszcze dokafńczyć teče 


| 


Powieść keyminaginoe -sensacyina 
Napisał specjalnie dia „Expressu” JERZY BAK 


(285: 


Rozdział sto trzynasty 


Szantażwuysia 


O godzinie wpół do szóstej przed 
dworcem przechadzali się matowym 
krokiem dwaj młodzieńcy. Jednym z 
nich był Czyński, drugim — Flaszkow- 
ski, Obydwai zachowywali się z zupeł- 
ną swobodą, czynąc wrażen,e beztro- 
skich „bon-viantów*. Trzymali się jed- 
nak z dala od głównej ulicy. prowadzą- 
cej do dworca. nie chcąc widoczne, 
aby zwracano na nich uwagę. Ich uś- 
miechnięte twarze ne wskazywały by- 
najmniej na to. że czyhają na niebezp e- 
czlieęgo szantażystę. 

Czyński rzucał co chwilę dyskretne 
spojrzenia w stronę głównych drzwi. 
prowadzących do hallu dworcowego. 
ecz n.e zauważył u:kogo, kto móg.by 
mu nasunąć lakeś podejrzenia. 

— A może ten lotr nas szpieguie, 
co? — zapytał Flaszkowski. 

— Wątpię.. Jesteśmy dostatecznie 
ukryci, by wszystko widzeć į nie być 
jednocześnie widz atym... — odparł de 
.ektyw. £ 

— Więc może snrawdzić w poczekal 
1 pierwszej klasy? 


tyl- 


Nie waż sę pan tego czynić —| 
Polski grasuje taiemmicza banda „Ruhinrowy POWstrzymał go Czyński, — Niech 
asiko przyjedz e p 


— ———— 


w potrzasku 


— Myśli pan. że Scheidemann da sę 
tak łatwo aresztować?... 

— Wcale tak nie myślę... Zresztą, 
ye mam zamiaru zatrzymywać go na 
dworcu... Jest to teren bardzo niebez- 
piecznv... 

— Więc co zrobimy?.. — dener- 
wował się Kazik. 

— Zaczekamy.. Niech s'ę pan skry- 
je wraz ze mną za tym słupem... O, 
tak... To wystarczy. 

W tej chwili drzwi poczekalni otwo 
rzyły się i pani Łuszczyńska wyszła 
mocno widać zrytowana. Kazik chciał 
wyjść ze swego ukrycia. by zbl żyć się 
do matki. lecz silna ręka detektywa po- 
wstrzymała go: 

— Chce pan zepsuć cały mój plan?!... 
Nie ruszaj się pan teraz z miejsca! 

Pani Łuszczyńska znikła wśród tłu- 
ju, csnącego się do kas kolejowych. 

¿Po kilku minutach drzwi poczekalni 
| otwarły się po raz drugi i ukazała się 
postać Sche'demanna. Niemiec zamk- 
łac soką szczelne drzwi i zbl żył się 
do kasy kolejowej. Czyjiski obserwo- 
wał go z dalexa. Widział, iak Scheide- 
«man stanął w ko'eice jak zbiżał się do 


i ani Łuszczyńska, a wszy | ókieńika, wręczył kasjćrowi jakś bank- 


zdania, gdy przed gmach dworcowy za 


|nót 1 schował bilety do k eszeni. 


— Pan-póidzie * za- nim... — rzekł 


zybko Czyński. — Ale ostrożne, żeby 


lżadnej odpowiedzialności... 


sko podrobione... Tylko dokładna eks- 
pertyza zdoła wykazać ich braki... 

— Więc co ja teraz pocznę?.. — 
badał kasjer. — Gdz.e jest ten pan?... 

— Bądź pan spokojay.. Mam go na 
oki... Zechce mi pan tylko powicdz.eć, 
jakie on kupt bilety?... A 

Dwa do Warszawy drugiej klasy... 

— Doskonale... Odłóż pan ten bank- 
not na boku. fałszerz dziś jeszcze wpad- 
nie w ręce policje 

— Ale ja stracę stó złotych!... 

— Nie straci pan ani grosza.. Jest 
rzeczą niepodobną, aby mógł pan 
sprawdzić jego autentyczność gołem o- 
kiem i z tego powodu nie ponosi pan 
Zrób pan, 
o co pana prosiłem... Odłóż pan ten 
banknot na bok i dziś jeszcze sprawa ta 
będzie wyiaśniona... 

Nie obchodziło go jednak w tej chwi 
i co ktoś o nim myśli. albow em zaję- 
ty był odszukiwaniem znaków Flasz= 
kowskiego. Krzyżyk na gmachu dwor- 
cowym wskazał mu kierunek, w jakim 
udał się Scheidemann i jego prześladow 
ca. 
Na najbl'ższym rogu znaki kredowe 
znikły. Czyński stanął niezdecydowa- 
ny. Obszedł cały narożnik. zaglądając 
do każdej wnęki, lecz nigdzie nie zau- 
ważył umówionych znaków. Przeszedł 
na drugą stronę. Na rogu. na ciemnym 
murze w'dn'ał biały krzyżyk. 

Detektyw uśmiechnął się 1 poszedł 


dalej. Ca kilka domów napotykał wska, 


zówki Flaszkowskiego. 
W ten sposób zaszedł aż do śród- 


Jadzia przyimuje te propózycie i razem jechało błękitne auto, z którego wys a- 


wyjeżdżają do Wiednia. gdzie zawierają + t% : : 
znaiomość z inżynierem Gustawem Reine- a dna A acz, ORA: 
s LU 5 . 


rem. i nta 
— Mialem już 


Reiner oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 


przyjemność paną | 


pana nie zauważył. Nie spuszczaj go | mie_cią, gdz'e ślady nagle urywałv s'ę. 
nan z oka... Ja zarez półdę za wami...|  Stanał nezdecydowany. Nagle ktoś 
Tu ma pan kawałek kredy... Rób panipołożył rękę na jego ram eniu. Odwró- 
się. 


Bl ftowa stara się przeszkodzić ich malżeń- 
stwn. 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tałeminiczych okoliczności. 


poznać... — rzekł Czyński, uchylając ka 
pelisza. — Jestem detektyw Czyńsk*.. 
Pani Łuszczyńska spojrzała na Ka- 


| Flaszkowski porywa detektywa i wy-| Zika. 


wozi zo za miasto, gdzie chie dokonać na 
nim zemsty lecz dowiedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski. zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. 

Flaszkowski wpadł w ręce 
skazał go ma 8-lat ciężkiego wiezienia. 

Straż więzienna przytrzymała iakicgoś 
malca. który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. 

Malec zeznaje. że kwiaty te wręcza mu 
pewna pani. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań. że ową taisnmiczą danią jest 
żona doktora Łuszczyńskicgo. 

a okazane bohaterstwo Flaszkowski 
otrzymuje bezterminowy urlop zdrowotny. 

Po wyjściu na wolność Flaszkawski kon- 
statuje, że pam Łuszczyńska jęst jego matką. 

Czyński dowiaduje się, że Sznaps, 


po'icii i sąd temu Stanie się zadość .. 


! 


| 


— Może pani być zupelnie sp kcj- 
na.. — uprzedził ją detektyw. -- Ne 
nie wiem i mam polecenie zachowana 
całej sprawy w taiermnni"v.  Żądaniu 
Zochce pani 
tylko podać mi numer stuzłotówki, któ- 
rą wręczy pam za chwilę tajemniczemu 
gnębicielowi.. | 

Pani Łuszczyńska podała mu bank- 
not. Detektyw zapisał w notesie: „Nr. 
00015908“. 

— W pòtządku. — rzekł. zwraca- 
jąc stuzłotówkę. — Da mu pani te sto 
złotych i może pani spokojnie wrócić 
do domu... Resztę już ja załatwię.. 

Pani Ila weszła do hallu dworcowe- 


wiózł Jadzię wraz z lnnemi dziewczętami o. ZO. Czyński wraz z Flaszkowskim podą 


krętem „Maurytania”* do Ameryki 


Detektyw udaje sie w pogoń łndzią pod: kroków. Pani 


A 


wodną „S. 22". która ulega katastrofie. 
Tymczasem -Jadzia po wie'u przygodach 

dostaje się do pałacu „sultana”. Żona „sul- 

tana' przez zazdrość oddaje Jadzię w ręce 


żyli za'nią. zachowując odległość trzech 
lla skierowała się ku 
drzwiom poczekalni pierwszej klasy. 
W chwili, gdy otworzyła drzwi, z 
ławki podniósł się jedyny mężczyzna, 


dowódcy straży pałacowej. który ma ją S€edzący w tym pokoju — „tajemniczy 


ukarać za niepopełnioną kradzież. 
Czyfiski ocalał dziwnym zbiegiem oko- 


detektyw“. 
Czyński, który w tym momencie 


rogach rób pan wyraźnć znaki.. 
Flaszkowski schował kredę do kic- 
szeni i udał się za Scheldemannem. 
Czyński zapukał do budki kasiera 
kolejowego. Drzwi się uchykły į kasjer 
wysunął głowę. 
— Czego pan sobe życzy? — za- 
pytał. i 
— Przed chwilą pewien jegomość 


kupił u pana, zdaje się, dwa bilety i dał; 


stuzłotowy banknot, czy tak?... 

— Tak... — odparł zdziwiony kasjer. 
ne rozumiejąc jeszcze o co chodzi. 

— Ten bankntot jest fałszywy... — 
dodał Czyński. h 

Kasjer spojrzał na swój stół, gdzie 
leżały pieniądze. następnie przeniósł 
wzrok na twarz detektywa, jakgdyby 
nie bardzo mu dow'erzał. 

— Pan nie ma do mnie zaufania... — 
uśm'echnął się Czyński. — Podam pa- 
nu w takim razie numer tego banknotit... 
Niech pan sprawdzi... 00015908... Zgadza 
się? 

|! Kasjer wziął do ręki leżącą na wierz 
| chu stuzłotówkę. 

— Tak... — odparł z coraz większem 


krzyżyki na murach domów, abym wie-, Cił 
dzał. któredy idziecie... Szczególnie na | 


liczności. Przeniesiońo go na statek i zabra- 
no się do wydobywania trupów. łecz ponie- 
waż groziła ponowna eksp'ozja. więc wsku- i 
tek zarzadzenia kapitana statku zaprzestano wnętrza poczekalni į ten jeden rzut okaj'em dokładnie ten banknot... 


przeszedł szybkim krokiem obok otwar [zdziwien'em i zamknął okienko kasy. — 
tych drzwi, rzucił jedno spojrzenie do] ile to przecież niemożliwe... SDA 
est do- 


wyegrzebvwania zwłok i 
W varia wystarczył, aby rozpoznał niecnego DTV... ; ; ł 
Sonawnie: EAE Jadzi. yć zyk, szantażystę. — Panu się tylko tak zdaje.. Śledze 


Udaje mu się wyswobodzić ją z haremu 
„stiltana” i oboje wracają do Katowic, 
„ Jakiś „tajemniczy detektyw“ szantażuie 
panią Łuszczyńską w Zakopanem, żądając 
od niej 3.000 złotych za milczenię w sprawie 
jei konszachtów z Flaszkowskim. 


Flaszkowski. który wraz z nim wy- 
konał ów manewr, stanął iak wrytv. 
— Widział go pan?... — zapytał Ka- 
zik przerażonym głosem. 
Owszem, widziałem... — odparł 


Pani Ha opuszcza Zakopane i wraca do spokojnie detektyw. 


Katowic. 

Zwierza się ze swych zmartwień przed 
Kazikiem który bierze sobie do pomocy 
Czyńskiega 


— Czy wie pan kto to jest?.. 
— wszem., Sche dem?nn... 
— Tak. to on... Cóż pan na to?... 


tego iegomościa od kilku dni.. Jestem 
detektywem.. Mam zapisane wszvstk'e 
numery falszywych banknotów. iakie 
ostatnio ukazały się w obiegu... Do rzę- 
du tych banknotów nalcży również stu- 
złotówka, którą zainkasował pan przed 
chwilą... 

Kasier jeszcze podsunął banknot pad 
światło, sprawdzając jego autentycz- 


CA sach pant Pozczyksii, aby] — Ano, nic... Uważam, że świetnie ność. 
ala sie następnego dnia o umówionci po- „; $ ŻA < — Ni id v nim żadnych błę- 
dY się składa... Dostaniemy wreszcie w na-| ie widzę w nim żadnyc ç 
na dworzec i wręczyła nieznajomemiu 5 A 7 F 
50 2lstych. EO» sze ręce ostatn'ego członka bandy „Ru-, dów... — wzruszył ramionam.. 


I 


b'nowy Pierścień ”.... 


— Banknoty te sa właśnie mistrzow: 


Za nim stał Flaszkowski. 

— No. co?... — zapytał detektyw. 
— Wszystko w porządku — odparł 
azik. — Znalazł nas pan odrazu?... 

— Raz tylko zgubiłem ważne ślady... 

— Pewnie. zdyśniy przeszli na dru- 
gą stronę ulicy?... 

— Oczywiście... Gdzie Schelde- 
marn?... 

— Wszedł do sklepu jubilerskiego... 
Bawi iuż tam przeszło kwadrans... 

Dopiero teraz detektyw -zauważył, 
że no drugiej stronie ul'cy mieścił się 
wielki sklep jubilerski W okn'e wysta- 
wowem jarzyły się brylantowe pier- 
ścion-i. perły į kolie. 

— Czy dobrze pan zauważył?... — 
zapytał Czyński. — Może on już wy- 
szedł ?... 

— Nie... Przez cały czas obserwuję 
dokładnie wejściowe drzwi... 

— Innego wyjścia niema?... 

— Mogę sprawdz'ć... 

Przeszedł na druga stronę i znikł w 
bramie. W tej chwili jubiler otworzył 
od strony sklepu okno wystawowe i wy 
jął stamtąd kilka futerałów z kleinota- 


mieó. , 

— Jest tylko małe wyjście od stro- 
ny podwórza. ale tamtędy chyba nkt 
nie wychodzi prócz właściciela pa zamk 
nięciu sklepu... — zaraportował Kazik. 

— Jeszcze nie wyszedł... — odparł 
Czyński. nie spuszczając oczu z drzwi, 


wiodących do sklepu. — Właścic'el * 


przed chwilą wyjął z okna kilka sznur 
z perłami... Scheidemann chyba długo 
wybiera... 

— Może sobie na to pozwolić... — 
wtrącił Kazik. — I tak nie ma zamia- 
ru zapłacić... 

, Obydwaj stanęli w bramie. skąd 
mieli możnaść dokładnego obserwowa- 
nia sklepu jubilerskiego. : 


(Dalszy ciąg jutro). 
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1922  EKBRESI u 
ZEWIEKOWY KINOTEATR Dziś Premjera? 


CAI J TO | Pr Początek w dni powszedwe 4.30 w soboty i niedziele o 14,30. 
g’ ać R=welacyjny film reżyserji ROUBENA 
e 


MAMOULIANA 


„WIELKOMIEJSKIE ULICE” 


Biaski i nedza Buiwarów Wielisieśo Miasia? 
Dramat erotyczno-salonowy osnuty na tle życia „arystokracji świata podziemi“. 


W rolach głównych: bohater „Marokka“ GARY COOPER wytworny i tajemniczy PAWL LUKAS 
oraz nowowschodząca gwiazda tgzolyczna SYKEWIA SYDNEY. 


BA o eal A 
Czy pacjentka jest wrog em żony lekarza? 


Problem ten rozstrzygnie film p. t. 93 


DŹWIĘKOWE 


Dziś wielka premiera!!! 
tajnowszego dżźwiękowca „Paramountu“ p. t: 


„PNY 


8223 3 


AM 


OAWYKAYAAAAANAN ANM 


WON JW 


YYYY ANYA NAA 


w rolach głównych: urocza partnerka Maurice Chevalier 


Cieutusfie Colberł 


oraz George Metaxa 


uznany za „arbitra elegancji" w Hollywood na rok 1932. 


FILM osnuty na tle życia arystokracji amerykańskiej, który wprowa” 
dza nas w świat nieznany — fordanserów najwytworniejszych 


= 


t 


P R TFR N EEEREN TOYO EE SEO IW ERARE 
RZS O SĄ KEANE O r PAPOWO ENE AOS 


m 
ayp. 
Ra 


l p lokali nocnych New = Yorku, którego treść fascynuje i porywa. 
Ed Nadprogram: Najmodniejsza oryginalna groteska Fleischera p. t. Bim- 
) | bo jako detektyw“ oraz najnowszy tygodnik „Paramountu“ w języku 
| BJ polskim, zawierający m. in. or ginalne zdjecia z terenu działań wojet- 
| BE nych chińsko - japońskich pod Szanghajem. Zajęcie Mandżurii przez 
i M Japończyków oraz wywiad z polskim mężem stanu i genjalnym piani- 
Po stą Ignacym Paderewskim. 
A Ceny miejsc normalne. Aparatura „Western Electric“. — Pø- 
=) czątek o godz. 4-ej. 
i 
| 
| 
b 


| moczopiciowe. 


Południowa 28, tel. 201-93 


pow 


EEEE] Nadprogram: dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. BESS 


Następny program! „UŁANI, UŁANI, CHŁOPCY MALOWANI* 


Pierwsza polska mówiona komedja wojskowa wg. scenarjusza generała Wieniawy Długoszewskiego. 


a Ko g (FA am E - a KF «p. TM £ x "7 £ * > 47) ` 
AGA SS MTŁ Z zi Y a aE E A D CRA R OCE TYCZY LENO GY RY) ; YZ b 1 m <R A 
a7 : ; u wu y e E A AA w T 4 W dw w N sy ©” U W w CZ o W W w W U 


Gabinecie Lekarza” 


=T Wasze zdrowia, Szczeście | powo zonie ży- 


j j i towar, lecz w ciągu dziesiąlków lat w całęm świecie 


| NAWROT 32. 


x przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wie c 


SĘ zór, w niedz. i święta od 9-12 w pol. h 

SB] | 7707, py RADZA | Łask, zcłoszenia: 

8 dia pań padati PRZE A ga Pani D:rowa Szen- 

z z a p YKK = “a kern ul Racha 5 é 


Choroby skórne, weneryczne 


SW |kowska 120. 


EWA 
Is zy! 
——— —- — — 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
ne upadnie nigdy, skóró tylkd się zwróci o radę 
LL zękiamową da. f 


O Akwizycii ogloszen © 
FUCH Sa 


UE Piofskowska 50. Tek 12136 FA. 


RE AŻ) ta Tr r ZR į | è 


s 
a 


Coktór 


| KLIŃGER 


Spec. chor. weneryczn. skórnych 
i włosów (norzdy seksualne). 
DNDxZEJĄ 2. TEL. 132-29 
Przyjmuje od 9—41 t 58. 

w niedziele i Świeta od 10—12 


ciowe, Duże ofiary mzżerjalne 
zależne są od iakości towaru Nie każiv dówólnie zachwa 


Wasze zaułanie. 


| TYLKO „OLE am Dr. med, 
nic M. Celman 
L. NITECKI i AKUSZER-GINEKOLOG 


$ Specjalista chorób skórnych. wenety: | w pabjanicach Zawadzka 10. Tel. 150 77 


i ; iawych » : 
cznych i maczopiciowyć angielskiego udzie- 


Tel. 2138-18 j, rutynowana nau- 


zycielka, przyłeż- 
dłaąca z Łodzi. 


przyimu e 512 i od 3-6 po poł., 
zycie oo AC BREE 0 POP ZAJ OCE 


PORADNIA 


Lekarzy - specjalistów 
SE ZAWADZKA 1. 
tel. 3205-38 
czyńina od 8 rano do 9 wieczór 
11— (1) przy mu e 
2— 3 I kcbieta- ekart 
$ w niedzielę r św ęta ad 9—2 pp. 
Í Ap ieczenie charób 3 
Ai j = Ki ozim WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
iew AZS | Dzielna M9, Porada 3 zł. 
Andrzeja 5. tel, 159-40. tel 128-9 WOLNE posady: poszukujemy od za- 
Choroby skórne. wetiertyczne i tMoczo- Sok gd ię faz kilku inteligentnych solidnych i do- 
i TRY OW brze prezentujących się panów i pań 


z z ENNEN: Dar 
DOCENT „E 

(r. med AWi Faikawskig 
Dyrektor «Kochanówka“ m 
Choroby nerwowe i psychiczne% 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64. m 4% 
w poniedziałki, środy i matki odĄ 
godz, 4 do 6-cj. Tel 102-62 z 


stada la 


Dr. med. 


płciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—11 1 od 5—9. (od lat 24) dla firmy hand owej, w celu 
w niedziele | świeta nd 9-1 ; Wenerycznych propagandy na miasto i prowntcję. Wy 
BRUNON Follak, ul. Zamenhofa 12 ŻSU przym, od 8-10 4-5 nagrodzenie, peńsja i wysoka prowizja. 


Chętni ł pini, którzy chcą otrzymać 
Stają posadę zechcą sie zgłosić: Trat- 
gutta 8, M p. fr. codzicnmie od 10—1 
i 3—5. 


SIATKI (ilet) przyimuie do roboty 15 
gr. od tysiąca Pracawnia ręcznych fi- 
letów Kilińskiego 49. 23 


bil kartę od komisji poborowei w Łó* w niedz, i św ęta 
dzi, 4 od $—12 
PLATERUJĘ — srebrzę łyżki, foże, 

widełce! ostrzenie brzytew, żyletck, 2% 

nożyczek, noży i t p. tanio — gwa- 
rancia — szybko. Linkowski, ENR 


Di Wielkich sensacyi a kiła wiedeńta 


Hakoah znów zagrożony spadkiem. Skandaliczna forma Rapidu 
(Koresrondencia wlasna „Cćxpressu*') 


„ , Wiedeń, 29 lutego. 

Miniena n'edziela stała pod znakiem 
wielkich niespodzanek, które jednak 
według naszego zdania były dz e!'em 
znajdujących se w. wyjątkowym stanie 
bo sk wiedeńskich. 

Sxamieniała, zmarzn'ęta ziemia nie 
adpowiadała bowiem ludziom ciężkim. 
a tak'ch posiada i Rapid, który legt Ni- 
cholsonowi aż w stosunku 1:4 i Hako- 
ah, po którym „przejechał” się znajdu- 
jący się także na końcu taheli Flarids- 
dorfer A. C. 9 bramkami do 0. 

Jak w zawodach Rapid — Nichol- 
son, tak i w meczu drużyny żydowsk'ej 
z F. A. Ç. szybkość į dążen'e prymityw 
nemi środkami do celu wzięły górę nad 
walorami technicznemi. ; 

Również i Admira. jesienny mistrz 
Austri, która mala sposobność odebrać 
prowadzenie w tabeli odpoczywająccj 
w tym dn'u Viennie. uległa w stosunku 
3:5 i pozostała nadal na drugiem miei- 
SCH, - 
- Pogromczynią jej była coprawda sil 
ña. drużyna, majaca w swym składzie 
może najlepszą obecne trójkę obronna 
Austri z fnternacjonalnym bramkarzem 
Rud'm Hidenem na czele. | fak zwyc'e- 
żył stary W. A. C. (czvtaj Wac) Adm'- 
re i przysunął się bardzo niebezniecz- 
nie do prowadzecej dotychczas bezkar 
kjyaeiaei trójki V,enna, Admira i Ra- 
pd, 

Czwarte z kolei zawody zawodowe] 


p'erwszej lgi austriackiej. rozegrane po | Hendeles z Makabi. 


miedzy znajdułącą się. u skraju. przenąę 
ści drużyną Slovan. a znajduiacą dasko 


tropa-Cup*, został już wyeliminowany} Po zawodach ostatniej n'edzieli przed 
z gier puharowych, skupi on więe całą stawia się tabela ligowa jak następuje: 


swą uwagę w kierunku zdobycia mi- gier punktów 
strzostwa Austrii. Viemna 13 231 e 
Admira może jeszcze i przez mistrzo Admira 14 20 
stwo i drogą puharu zdobyć do repre- Rapid 14 19 
zentowania swej ojczyzny w zawodach W, A. G. 14 17 
o „Mitropa-Cup.* to same i „Rapd* i Brigittenauer A. © 14 15 
zeszłoroczny półfinafsta W. A. Ç. Austria 13 14 
Nie wymieniamy pozostałych dru- Wacker 13 14 | 
żyn austriackich, gdyż uważamy, że Nicholson 14 11 
żądną z pozostałych n'e będzie już wj - Wener Sp. G 13 10 3 
stanie zdobyć mstrzostwa ľgoweęgo Slovan > 14 9 } 
ani też okaże się tak slną, aby zdobyć!  Flor'dsdorfer A. Ç. 14 7 
puhar Austrii i tem samem zakwalifiko= } Hakoah EA 7 3 
wać się do ..Mitropa-Cup*. Li, 


Niespodzianki w mistrzostwach bodzi 


Szweiłcer (utrzemicz) "misir ze sm 

pins-pPongowgagm Eszi | 

Trwające od 2 tygodni pinż-pongowe 

mistrz. indywidualne panów, zostały w 
ubiegłą niedzielę zakończone. 

Już w spotkaniach WC 


ch tytuł mistrza Łodzi na rok 1932 
zdobył Szweicer (Jutrzenka), H miejsce 
zejął Hendeles (Makabi), III ibrach 
można było przewidzieć, iż główna ba: (Makabi), IV Zylberman (Jutrzenka). 
talja rozegra się między zawodnikami Z uwag! na równą klasę gry, jaką re 
Jutrzenki i Makabi. W ćwierófinale zo- prezentują zawodnicy Jutrzenki, Maka- 
stali wyeliminowani zawodnicy OQzator- bi i poniekąd Oratorjum, z wielkiem za- 
jum i Hąkoahu w półlinale — zawodni- interesowaniem oczekiwane jest rozpo- 
cy pozostałych towarzystw. Do final szęcie mistrzostw drużynowych Łodzi, 
zakwalifikowali się zawodnicy; Szwei-j co nastąpi w przyszłą sobotę, gdyż trud 
car, Zylberman z Jutrzenki oraz Librach| no przewidzieć, która drużyna zaszczyt- 

ny tytuł mistrza Łodzi zdobędzie, 


—— 0 Ki Mn 


nala mesce w środku tabeli Brigit- Kalendarzyk lekkoatl i Spari s(rzelecki | 


teńaner A. C. dałv równeż zwycię- 
stwo drużynie o wiele n'żej zaawansa- 
wanej w tabeli. grającej w tym dniu z 
wielką energią i wola zwycięstwa. 

W konsekwencji wykazanych zdolna 
ści dostosowana Sie do bdm'ennvch wż 
zwykle warunków terenowych zwvcię- 
żyłą drivna czechów wiedeńskich w 
stosunku 2:1. 

Tak wiadorma wchodza ze strany An- 
strii do zawodów œ puhar „Mitrona” 


mistrz | Liw! zawodowej oraz zdobyw-lw 


cą puhara, Z powadu wielkiej intratno- 
ści tychże zawodów nuharowvch sta- 
rają s'e drużyny wszelkiemi siłami, aby 
z zakończeniem m/'strzostw w'edeń- 


skich i gier a puhar należeć da tei wv-. 


bransi dwåiki, przed którą stoj atworem 
drora do sławy i dobrego zarobku. 
Vienna, zeszłoroczny zdobywca „Mi. 


Zawody p'łkarskie 
o puhar. 


Jak wiadomo w zeszłym roku zosta- 
ła rozegrana |-szą runda meczów o ty- 
tut mistrza fontbalowego Łodzi między 
ŁKS-em. ŁTSG. i Hiakoahem. przyczem 
ŁKS. zdobył już 4 munkty, ŁTSG. — 2| 
zaś Flaknah — 0 p. Obecnie zostały ustą 
lene terminy Il-ej rundy. które ustałaja | 
nastenniaca koleiność spotkań: 14 mar- 
ca ŁKS. — £ŁISG. 20 marca: ŁKS, — 
Hakoah i 27 marca: Hakoah — ŁTSQ. 

Zdobywca pierwszego miejsca otrzy- 
muje również puhar . Widzimy więc, że 
mecze piłkarskie roznoczną się w Łodzi 
za niecałe dwa tygodnie, 


Mistrzostwa tenisa 
stołowego dla pań. 


Zostaty już ukończone zawody o in- 
dywidualne mistrzostwo Łodzi w ping- 
pongu dla kobiet. Mistrzostwo zdobyła 
S, Libfeldówna (Makkabi) przed Pola: 
kówna (Stern). Barwinówna (.lutrzenka) 
i Libfeldówna D. (Makkabi). Zaznaczyć 


fależy. iż nowa mistrzyni wystąpiła w |przez ŁOZLA. odbędzie się szereg za-|araczy, a mianowicie; iemęr—Kool 


oficjalnych zawodach dopiero po raz ,wodów lekkoatletycznych organizowa- |ilughan, Olst, Kopper KnaPpert i Len. | 


drugi. 


nn mzdrfindrzarcy Sezem. 


Kalendarzyk lekkoatletyczny na se- 
zon bieżący iest następujący: 


w wojsku w DOK IV 


| W dniu 20 lutego b. r. w lokalu 
1 kwietnia oficjalne otwarcie sezonu 4 Grupy Artyleri, w obecności pp.: 
przez LOZLA biegiem na przełaj na gen. Mllera, ppłk. Bratro, ppłk. Weryń 
Zdrowiu na dystansie 3 klm: dla zawod Sk-ego i pplk. Łukowskiego odbyło się 
ników zrzeszonych, na 2,5 klm. dla za- rozdanie nagród dowódcom pułków i 
wodników niezrzeszonych i na dystan- zawodnikom sekcji strzeleckiej, za za-, 
sie 1.200 m. dla kobiet. „wody strzeleckie o mistrzostwo Klubu 
10 kwietnia bieg na przełai na 5 klm. w roku 1931. í I 
o mistrzostwo okręgu: start na boisku Nagrodę przechodn%ą zdobył zespół 
imv. 28 p. Strz. Kan. osiągając 1525 pkt. na 
5 maja — bieg sztafetowy Pabianice możliwych 2200 kpt. — przed 31 p. Strz. 
— Łódź — Rzgów. | Kan. — 1207 pkt. ill zespołu 28 p. Strz. 
14 i 15 majia zawody o mistrzostwo Kan. — 1132 pkt. 
okregu dla kabiet (boiska Kruscheendera Mistrzem Klubu w strzelaniu jednost 
w Pabianicach), Na zawodach tych od- kawem został st. m. Kuzemko — ; 


| 
Po‘ „gorących* spotkaniach  finało 


będzie się powtórzenie biegu sztafeta- pkt. na możliwych 550 — przed chor. 


| wego 3 razy 1000 między Warta (poznań (jutkowskim — 394 pkt. i ppor. Zieliń- 


ską) a AZS-em (warszawskim). 
28 i 29 mala zawody a mistrzostwo Mistrzostwo z pistoletu wojskowe- 
okręgu dla mężczyzn (boisko ŁKS). go uzyskał por. Z'elenkiewicz — 134 
5 czerwca — trólmecz międzyokrę- pkt. na możliwych 200 przed chor. (jut 
gowy Kraków — Łódź — Śląsk (w Kró- kowskim, 128 i por. Zielińskim. 127 pkt. 


lewskiei Hucie), Mistrzostwo z pistoletu wojskowe- 
19 czerwca pięciobój męski o mi- p 3 


go zdobył por. Kroll — 68 pkt. na 100 
Sra an, okre pary pkt. możliwych. przed ogn'om, Chachułą 
dla kobiet (boisko ŁKS-u) == 6S:pkt..i ppor. Zielińskim. fb pkt- 
3 lipca bieg z przeszkodami na dy- Mistrzostwo z karabinku niałokali- | 
stansię 3 klm. (boisko ŁKS.). browega przypadła sierż. Szplettowi — | 
17 linca — trófbój kobiecy o mistrzo 140 nkt. na 150 możliwych. przed kpt. 
stwo okręgu (w Kaliszu). Klosowskim — 138 pkt. i chor. liutkow , 
7 sierpnia — Dzień Legjonów — bieg skim — 138 pkt. - 
sztafetowy Ruda Pabianicka — Łódź. | Mistrzostwo z p'staletu malokalibro 
14 i 15 sierpnia — pięciobój dla kobiet WSBO przypadło w udziale st. Kuzemce 
o mistrzostwo okręgu (w Piotrkowie), 7 82 pkt. na 100 możliwych. I mieisce 
28 sierpnia — bieg na przełaj dla ko- TA! ppor. Z.eliński — 70 pkt, III miej- 
biet o mistrzostwo okręgu! (boisko Wi- sce zajął chor. Gutkowski a 70 pkt. 
my), |. Wśród pań — I-sze miejsce zdobyła 
17 września — zawody klubów fa- pani Kłosowska Ana, - 
brycznych o puhar Pana Prezydenta. | , Zawodnicy poza dyplomami i żetoną 
18 września — trójmecz międzyokrę- mi, otrzymali wiele cennych nagród. 
gowy kohiet i meżczyzn Kraków — > 
kge — Śląsk (Łodzi ewent. w Krako- Czołowi tenisiści 
wie). ; 
25 września zamknięcie oficialne se Holandji 
zonu ŁOZI.A na przełaj na Zdrowiu. Tertsowa reprezentacja Holandji wy- 


Prócz tych imnrez organizowanych |brana będzie na mecz z Polską z sześciu 


sk'm — 302 pkt. 


nych przez kluby, bregenn. 


Echa fragicznego 


wypadku na ringu lwowskim 

Jak się dowiadujemy, zarząd ZZ zaś 
żądał telegraficznie podania wymików do 
chodzeń i o ile'okaże się, że ani kierow= 
nictwo zawodów, ani (ross, am sędzia 
p. Landeck winy nie ponoszą, lecz wszys 
stka było jedynie dziełem przyPadku na= 
czelna magistratura sportowa zamierza 
wystąpić do władz z memoriałem, W 


którym zaznaczyć ma, że o ile w prsy 


szłości na zawodach amatorskich zda 
rzyćby się miał znów taki wypadek, to 
nie jęst wskazanem aresztowanie spraw 
ców minrowolnych bez dowiedzonia im 
winy: lecz jędynie zarządzenie przesłur 
chania. 


Nowe przerisy 
bokserskie 


Jak się dowiadujemy w  związkwz 
tragicznym wypadkiem na ringu lwow= 
skłm Zarząd Polskięzo Związku Bokser- 
skiego wydać ma w najbliższym czasie 
polecenie, by sędziowie ringowi przery= 
wal walkę o ile jeden z zawodników 
znajdzie się dwukrotnie na deskach w 
cłągu jednej rumiy. 


Nasi lekkoailezi 


zabroszeni do Belgii i Holandiji 

Polska drużyna lekkoatietyczna star= 
tować będzie 12.6. na międzynarodowych 
zawodach w Amsterdamie, a 19.6. na zas 
wodach w Antwernji, w których weżiną 
udział Szwedzi, Norwegowie, Anglicy; 
Belgowie i Węgrzy. Program zawodów 
obejmuje: 200 m., 1500 m. 5000 m., 490 
mtr. płotki i sztafeta 2U0—2U0—00—8UD 
metrów, 


Polscy hokeiści 


mają grać w Paryżu 
t r 6 
Prasa francuska nodajesże Polska 
drużyna hokejowa ma w  brzejeździe 
przez Francję do Polski rozowruć 7 lub 8 
marca mecz z Fravcją w Paryżu. 
Polscy hokeiści wviechali 26 bm. na 
okręcie Pułaski, a kierownik eksnodvcji 
dr. Polakiewicz* został się jeszczę kliką 
dni w New Yorku i wyjeżdża 4 marca ra 
okręcie Ile de France, 


Polscy szermierze 


jadą do Budapesztu 

Jak się dowiadujemy, w drugiej polo 
wię kwietnia rozegrany zostonie w Bus 
daPeszołe mecz szermierczy Armia Pale 
ska—Arunja Węgierska. Sklad naszego 
zespołu nie został jeszczę ustałony, pras 
wdapodobnie wejdą: szable — Sezdą, 
Nycz, Dabrowoiski, Papree lub Suski, 
szmady — Laskowski, Serda, Suski, Zá- 
bielski (lub Szempliński), Pozśtem wraz 
z drużymą nojedzię na trening do Wg- 
gier Friedrich, 


Z zdrzątu ZZ 


Na onegdaiszvm posiedzoniu zarządu 
ZZ uchwalono zwołać na 20 marca kon- 
ferencję nauczycieli wychowania fizycz= 
nego. Walne zgromadzenie Z: Zo odbe: 
dzie się w dniu 3 kwietnia: Ryzpatry= 
wano wady niektórych statutów poszcze 
gólnych związków państwowych  Usta- 
lono schemat wzorowego statutu dla klu= 
bu sportowego, 


Zawody bokserskie 
Jordanu. 


W nadchodzącą niedziele odbędą się 
w sali Filharmonii zawody bokserskie 
zakrojonę na większą miarę, gdyż wcz- 
mą w nich udział czołowi zawodnicy 
stołecznego Jordanu. Imprezę powyż- 
szą organizuje światowy zwiazek. „Mak 
kabi". 


«dy 


'Nieście pomoc - 


najbiedniejszym 


| 


"osobników, którzy zadali mu kilka sil-| 
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w nowej siedzibie 


(ZAST a E 
- Pojedynek posta 


z szefem policji w Budapeszcie 
l Budapeszt, 2 marca. 
(Telegram własny), 

(t) Były szef prezydjum w minister 
stwie opieki społecznej, Hanko, wyzwał 
na pojedynek posła do parlamentu Dre- 
hera. Dreher zarzucił Hankowi popeł- 
nianie fałszerstw dokumentów. Pojedy 
nek nie mógł się odbyć z tego powodu, 
że policja, poinformowana ma czas, u-, 
niemożliwiła zejśc e się świadków. Do. 
piero późną nocą nastąpiło spotkanie 
się przeciwników, w  którem Dreher. 
ciężko zranił szefa prezydjum, Hankego. 


| | e Uliczne walki w Szanghaju Polska Agencja 
S as ne Pt n (PSE. Telegraficzna 


| Walki o Szanghaj przyjęły szczególnie ostry charakter. Japończycy, którzy 
Zuchwały napad bandyck zdołali zająć jedno przedmieście, z dachów domów ostrzeliwują woiska chiń 
skie, Mimo to, chińczycy zdołali dotąd utrzymać miasto w swem posiadaniu, 

na inkasenta w Berlinie .. nie cofając się przed atakami wojsk japońskich. 
‘Berlin, 2 marca. 


(Telegram wiasny| 
(b W dniu wczorajszym w godzi- Rewolucja w Finlandji 


nach popołudniowych w Berlinie doko- 
nano zuchwałego napadu rabunkowego 
ofiarą którego padł 22-letni inkasent | 
Erich Wilk. Urzędnik po podjęciu w, 
banku z polecenia firmy 10 tysęcy ma 
rek został napadnięty przez dwuch 


W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie nowej siedziby Pol- 
kiej Agencji Telegraiicznej, mieszczącej 
się we własnym gmachu przy ul. Kró- 
jlewskiej 5. Na uroczystość tę przybyli 
przedstawiciele rządu w osobach pp. 
| ministra Boernera, podsekretarza stanu 
w Prezydjum R. M. K. Stamirowskie- 
go, wicemarszałek sejmu p. K. Polakie- 
wicz, przedstawiciele władz, ster gospo 
darczych, bankowych, przedstawiciele 
nauki, sztuki i literatury: koresponden- 
ci- pism zagranicznych, bardzo liczni 
przedstawiciele prasy stołecznej | pro- 


nych ciosów w głowę, poczem wyrwa- 
li mu teczkę z gotówką i korzystając z 
oszołomienja ofiary zb egli, 


Jugosławia obniża 


pensie urzęaników | 


Białogród, 2 marca. 
(t) Zamierzona jest od kwietnia reduk 
cia póborów urzędniczych o około 12 
procent. Minister finansów zażądał w do 


opera hesgaloteni odnosna polae" ET SYST ---1-.,,.,. |Witcjonakiej — Na zdjęciu — domPol- 
ustawy skarbowej. Zarządzenie to sto! W Finfandji wybuchła rewolucja lapowców, którzy m; 1 i -— skdej. Agencji Telegraficznej. —— 
irb i E zj ; a ! , którzy ma wezwanie $ s s : 
a o KL maa znaj śm Kosoli zorganizowali marsz zbrojny na Helsiyygiors. Dateren BOW: EE 
szenie wydatków osobowych o 4.30 ców jest obalenie rządu socjal stycznego. Księżniczka r zad 


narów. Rząd jugosłowiański postanowi | i R ; ; 
wobec tego zmniejszyć pobory wszyst- | Katastrofa reklamow | | ER 
kich urzędników w celu uniknięcia ma- ; | ego statku powietrzneg 
sowych zwalniań. , 


Komunista rzuca 
kamienie 


w parlamencie hiszpańskim 


Madryt, 2 marca. 
(Telegram własny). 


- (t) Wczoraj wieczorem jakiś osob- 
pik, znajdujący się na trybunach izby 
deputowanych, rzucił kamienie w pół- 
kole izby, gdzie posłowie byli zgroma- 
dzeni na posiedzeniu. Pocsk ten na 
Szczęście nie zranił nikogo, a jedynie 
stłukł szybę. Policja aresztowała nie- 
zwłocznie winowajcę. Jest to młody 
człowiek 30-letni przyzwoicie ubrany, 
którego. zaprowadzono do gabinetu pre 
zćsa Kertezów. Oświadczył on, ze na- 
zwiska swego nie poda, i że jest komuni- 
stå. 


Awantury bezrobot- | > | 
ONZ h Berlinie Przed kilku dniami spadł na lotnisku w City Queen I uległ zupełnemu zni- | - ; j i ii 
nych w Ber szczeniu reklamowy statek powietrzny firmy Goodyear - Rubber Company. | Mała córeczka księcia Yorku, drugieg 

i Berlin, 2 marca. |Gwałtówne uderzenie wichru uszkodziło statek powietrzny w chwilę po opt- syna króla angielskiego. która rugiego 

(Y Kilkuset bezrobotnych wtargnę- SzCzeniu lotu ska, wskutek czego znajdujący się w nim dwaj lotn'cy stracili | Zenienia się i At ra do czasu 
ło dziś do magistratu w Charlottenbur- nad nim całkowicie panowanie. Mechanik statku usiłował wyskoczyć że spa- |... s s ama ojcem przez 
i, dającego statku, doznał jednak tak silnych obrażeń, że wkrótce Potem zmarł |kSęcia Walii, uważana jest za dzie- 


na rowerze 


i usiłowało wymusić na magistracie i i 
Pizyżńónie SADOT, Oddział policji w szpitalu, pilot zaś wyszedł z katastrofy bez szwanku, dziczkę tronu angielskiego, codziennie. 
uwólaił burmistrza i magistrat od opre| Na zdjęciu naszem widzimy resztki zniszczonego statku powietrznego. odbywa spacer na rowerze w parku 
sji. | - londyfiskim, 
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